
IMAX*YTO*Ć POCZTOWA OPŁACONA B.Y CZAŁTEM.

Rok IV. Kraków, poniasiiiatok 1© p a p ie rn ik a  1921. Mr« 361.

NOWY DZIENNIK
Adras rcdakeyt i udminieitracyi: Kraków. Or: ćs?.Łov.łs] L 

tole/otau 270. — Kocio c w to v e  Poczt. Kasę Os;cztdo M. 141.3 D 
W fw lU . kcuictkaty caJeiy nadsyłać v  p r o s i  do Acminlstiacy 

Sw usik .ty  pi zesłane RedakcyJ n ie U c ; .  uwzflędnloDe
Pedał c> a rękopisów nie zwraca 

Rcdakter naczelny przyjmuje od l l ł /2 do 12 w południe.

P lM U n e n i a t  w Krakowie i ęrowincyi mies,470-—, kwaii. 1410-~U  
w Krakowie ł odnoszeniom do dontc 580*— , 1590*—* ,
Na p r o w i n c y i :  z przesyłką poczt, f 30,—. » USt}*--,
Za g r a n i c ą :  z przesyłką pocztową 630*— , 1030*— „

O sto S S M lia i Drobne ogłoszenia od wyrazu 10'— Mk.. wiersz noaparal 
l-szpalt. Mk :.0. liadeelfine Mk 73*—. Wiorsz nonpareiowy 1 ssp 
w tekście Mk 95—. Wiersz noap. 1 szpalt, na 1. stronie 120 Mk. 
Zawiadomienia ślubne i sratulacyo 300 Mk.

Rozstrzygnięcie górnośląskie
spodziewane we wtorek.

mieć. llząd angielski uzna wyrok Ligi bez za

Kraków, 9 października.
(U) Moralność polityczna stronnictwa poli

tycznego przebija się na j jaskra wiej w okresie 
wyborczym. W szystka przewrotność, cale zlo,
0  które pomawia się politykę, wydobywa sie 
wtędy z głębin ideologii na sam ą powierzchnio 
życia i barwi ją  sw jru brudem  i nieczystością.

W ąika polityczna, która w ostatecznym 
swym celu jest wielkiem idealnem zmaganiem 
się z przeciwnikiem o zwycięstwo hascl, pro
gramów własnych i która z tego punktu w i
dzenia jest szlachetną częścią życia społeczne
go, jego porywów i wzlotów, ma jednak w so
bie m imo tego idealnego pierw iastka tyle po
kus do złego, tyle śliskich pochyłości, po któ
rych  charaktery zsuw ają się w zaułki fałszu i 
kłam stw a, w grząskie bagniska nikczemności
1 brudu moralnego, że nie łatwą jest rzeczą 
skutecznie oprzeć się tym  pokusom i zdążać 
do zwycięstwa drogą praw dy, szacunku wobec 
przeciwnika.

Są partyd, które m ają w sobie tyle w iaty 
w słuszność swych zapatrywań, tyle głębokiej 
odpowiedzialności wobec społeczeństwa, do 
którego natężą, tyle — powiedzielibyśmy — 
zdolności ogarniania życia politycznego z wyż- 
SSegO horyzontu, że nie d a ją  się okiełznać tym  
ciem nym  siłom, tkwiącym w polityce i cenią 
sobie czystość sztandaru nadewszystko.

Są jednak i w yjątki, które w okresie w ybor
czym zam ieniają się w ... bestye. Zatracają 
Wszelkie poczucie prawdy. Kłamstwo, oszczer
stwo stają  się środkiem codziennym walki. Co 
było niedawno dobrem, piętnuje się jako ohy
dę, ohydę ^podnosi się na  piedestał szlachetno
ści. a  wszystko n a  usługach jednego celu: po
walić przeciwnika za każdą cenę, zmiażdżyć 
go — z miedzianem czołem, z świadomością 
całej przewrotności swoich środków*.

Rozbój o m andaty uświęca wtedy wszystkie 
środki. Im niższym jest poziom kulturalny 
przywódców, im mniej ucywilizowane instyn- 
k ta  wyborców, im  ciemniejsze ich głowy i du 
sze, tem  łatwiej udaje się ta  brudna robota 
zatruw ania społeczeństwa gwoli zmiennego na 
falach dziejów zwycięstwa, jakiem  j«st i było 
zawsze zwycięstwo wyborcze.

We wszystkich państwach i społeczeństwach 1 
portye polityczne wykazują tę samą krzywiznę 
rozwoju: słaby początek, wzlot i wzrost, a pó
źniej — nieunikniony rozkład i upadek, na 
gruzach którego dawna idea w zmienionej, od 
Dowionej postaci — gromadzi nowe stronnic
two wokoło siebie — z tych samych ludzi o 
dawnych w rzeczy samej nastrojach i poglą
dach. Tak jest zawsze. Chwila, w której stron
nictwo jakieś stoi u szczytu, jest równocześnie 
pierwszą chwilą jego upadku. Stąd Ło pocho
dzi, że stronnictwa, które dosięgły szczytu z 
największą zaciekłością wałcz i  o utrzymanie 
pozycyi — a widmo upadku odbiera im ró
wnowagę moralną, bo nie mają celu nad so
bą, który uszlachetnia i rozwija poczucie ludz
kości nawet w polityce lecz jedynie — cci sa- 
turacyi, konserwacyi, obrony stanu posiadania 
i... pod sobą widmo rozkładu.

| Genewa. PAT. (Od specyalncgo korespon- t 
' clenia). Dziś rano obradowała kom jsya czte

rech dla sprawy górnośląskiej. W obradach 
wziął uuział Quinoncs de Leon, W ellington 
Koo i iły  ma ns, natom iast De Cunlia był nieo
becny. Zdaje się, że na drodze rozwiązania 
problemu wyłoniły się pewne trudności, co 
opóźnić może rozstrzygnięcie o k ilka  d n i. W 
I ażdyin raz je rozstrzygnięcie nie nastąpi przed 
wtorkiem. Delegaci górnośląscy byli dalej 
przesłuchiwani. Dziś rano przesłuchiwano de
legatów niemieckich z (1. śląska.

Berlin. (E. E.) /,Deutsche A lig. » i lu u g “ donosi 
z Genewy, że uchwala Rady Ligi narodów w spra 
wie górnośląskiej oczekiwaną jest najwcześniej 
w połowie przyszłego tygodnia, być może jedn-ik, 
żo opóźni się ona o jakie 1 do trzech dni Kola 
niemieckie uważają położenie za groźne, sądzą 
jednak, że wbrew rozpowszechnionym pogłoskom 
dotychczas jeszcze sprawa nie została ostatecznie 
rozstrzygniętą. Komikya czterech nie ujawniła 
dotąd jeszcze swego zańiiaru zetknięcia się z-rze- 
czoznawcami

Znowu wymysły o aesitalizacyi.
Rylom. PAT. „Ostdeulscke Morgenposl" do

nosi z berlińskich jiól politycznych, jakoby ra 
da Ligi narodów ze względów gospodarczych 
zamierzała zaniechać podziału Górnego Ślą- 
ska. W celu uniknięcia wszelkich sporów m ię
dzy Polską a Niemcami Rada Ligi narodów 
zamierza rzekomo Górny Śląsk postawić pod 
zarząd neutralny i część wojsk lpiędz.ykoali- 
cyjnycli na Górnym Śląsku zatrzymać dla 
utrzym ania porządku.

Wiedeń. (E. E.) „Neues Wiener Tagblall“ do 
nosi z Paryża, jakoby Rada Ligi narodów zdecy
dowana była uwzględnić raczej jedność gospodar
czą śląska, aniżeli konieczność jego podziału po
litycznego.

h m tem i  i  w a i M i w e g t  seśziału
Horsea. PAT. Radio. M iarodajne kola an 

gielskie zaprzeczają urzędowo wiadomości po
danej przez prasę zagraniczną, jakoby premier 
względnie rząd angielski poczynił już zastrze
żenia co do pewnych przypuszczalnych proje
któw, dotyczących Górnego Śląska, a będących 
tematem obrad w Genewie, zanim jeszcze R a
da Ligi narodów i rzeczoznawcy ukończą od
nośne prace.

Ilorsea. Radio. Wedle doniesień z Londynu, Li
ga narodów poweźmie decyzyę W sprawie górno
śląskiej w przeciągu kilku dni. Lloyd George pod
kreślił trudność i komplikacye problemu który 
przedłożono do rozstrzygnięcia Lidze Czterech 
neutralnych arbitrów  rozważyło dokładnie i bez 
uprzedzeń kwestyę w sposób odmienny, niż to 
miale miejsce na Rudzie najwyższej. Rząd an
gielski niema osobiście żadnego interesu W tej 
decyzyi, pragnie jedynie sprawiedliwego rozslrzy 
gnięeia tak dla Polski jak dla osłabionych Nle-

Stronnictwo piastowskie znajduje się w tej 
oliwili u szczytu swej potęgi, która cieniem 
swojem zaciemnia Polskę, rozwiełmożnionym 
chwastem swego wprost nieludzkiego egoizmu j

strzeżeń. Wielkie zadowolenie w Anglii wywołał 
takt, że Liga narodów w swejn rozsn-zyguięely 
będzie trzymała się tej zasady sprawiedliwości

Nieprawdopodobne pogłoski.
M. W arszawa. (Telefonem). „Oberschlesl- 

scher Courior" donosi z Genewy: Kom.sya czte
rech ma przedłożyć Radzie Ligi narodów na
stępujące orzeczenie: Niemcy otrzym ują terćo 
do linii Sforzy i powiaty katowicki, bytomski 
i Królewską Hutę. Tarnowskie Góry. Pszczy
na, Rybnik natom iast m ają przypaść Polsce 
wraz z powiatem lublinieckim do linii kole
jowej Lubliniec—Iierwig i częścią powiatów 
żahrskiego i gliwickiego, z tem zastrzeżeniem, 
że przynależność ich do Polski będzie jedynie 
polityczna, gospodarczo zaś m ają one tworzyć 
razem z Cieszynem i B i e l s k i c z ę ś ć  skła
dową państw a ni<eniieckiego(!) Zarząd kolei 
m a pozostać w rękach niemieckich. (Ze  wzglę
du  na źródło powyższą nieprawdopodobnie 
brzmiącą wiadomość podajem y z pelnem za« 
strzeżeniem. — Red. „N. Dz,“).

„ M l t t t f ó  ZeiiBBS" I t r a i & j !  H t s ł t  l i H f e
Berlin. (E E.) „Erankfurter Źeilimg" donosi z 

Genewy, że rozprawy w Radzie Ligi narodów do
tyczące przyszłego losu G. śląska nie są jeszcze 
ukończone, przedwstępne jednak prace komisy! 
czterech mają się już rzeczywiście ku końcowi, 
•lesl prawdopodohnem — pismo to dodaje — że 
podział obszaru przemysłowego zoslanie uchwa
lony, co doprowadzi, do katastrofy gospodarczej. 
Niema nadziei, aby* orzeczenie wypadło na korayśd 
Niemiec.

Gdańsk. PAT. Dzienniki niemieckie rozpisują 
się szeroko o różnych pogłoskach, dotyczących 
rozstrzygnięcia sprawy górnośląskiej. P rasa nie
miecka stara się jeszcze w ostatniej chwili wy 
wrzeć presyę na decyzyę Rady Ligi i wskazuje, 
że rozstrzygnięcie niekorzystne dla Niemiec wy
wrze wpływ na rozpoczynające się pertraktacje 
W sprawie nowego gabinetu niemieckiego.

H U  m M  n t M .
Bordeaux. PAT. Radio. Reprezentanci rzą

du francuskiego, angielskiego i włoskiego ze
brali się w Paryżu na posiedzenie, aby zasta
nowić się nad praktycznym i środkami wyty
czenia granicy G. śląska, skoro linia podziału 
będzie ustalona przez Ligę narodów.

Paryż. PAT. (Havas). Zapowiedziana na 
dzisiaj dnia 8 bm. międzysojusznicza konie- 
reneya w sprawie Górnego Śląska ma program 
ograniczony wyłącznie do spraw o charakterze 
technicznym. Ma ona na celu ustalenie środ
ków wojskowych i transportowych (kolejo
wych) oraz środków bezpieczeństwa mającego 
zagwarantować szybkie dokonanie podziałń 
terytotyów spornych.

partyjnego przygłusza i depcze rozwój żyda! 
gospodarezgo w Polsce i lamii je proces d ojrze- 
w ania szlachetnego i dobre zarodki nnGącegtf 
ludu polskiego, spychając Qo w moralność: po.

M  BB —
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wodza swego, daj się sidłać i mamić kłam
stwem i oszczerstwem, które duszę d  trują, ) 
a po przez Ciebie — duszę Polski.

Wszechwładny dyktator ludu polskiego roz
począł walkę wyborcza — od pobudki żydo- i 
żerczej. _

Lęk przed utratą potęgi — jest złym dorad
cą. W jego sidłach dysze pan Witps. Szuka 
on ratunku tam, gdzie znaleźć go najłatwiej...:

. _  i  ;J3 ^  .............  _ _  Nr. m
ii

na karkach żydowskich, w kAjywdzie żv Iow* 
skiej, w krw i żydowskiej... v 

A jeśli pobudka ta — zagłuszy sumienie i ro 
zum. zatruje serce i duszę — chłopa, zawiedzi* 
go na drogę gwałtów.

Nięch tą! Byle handel m andatam i szedł, by
le jeszcze choć chwilę utrzym ać się u  szczytu.,* 
choćby na karkach chłopskich i poprzez krew 
żydow ską...

Str. 2

fitycznej o wieki wstecz 
Artykuł wstępny pod tytułem „Ż yda a Pol

a k a który pojawił się w numerze 41 „Piasta" 
% 9  października, a sygnowany literą „W" 
finoze to sam pan Witos) jest klasycznym  
przykładem, że stronnictwo piastowskie jest 
obecnie u szczytu potęgi i ze stanowi wyjątek 
fcfcóty wyżej scharakteryzowaliśmy dosadnie, 

Artykuł rozpoczyna się od kłamstwa i w i
docznie z kłamstwa, zaadaptowanego rozmy
ślnie dla celów wyborczych. Kłamstwo to 
broni następująco: „Doniesiono nam z wiary
godnego zupełnie źródła, że na jednym ze zja
zdów syonistów postanowiono tępić P S. L. 
łS kraju, a dyskredytować za granicą".

Prosimy uważnie przeczytać słowo za sło- 
jsenu „tępić w kraju" i  „dyskredytować za 
granicą". Słowa — silne, soczyste i chytre, | 
wykwitłe na podłożu takiego właśnie rozkładu 
moralnego, o jakim wyżej wspomnieliśmy.

Takie samo oszczerstwo w tej samej kuźni 
okute, podał niedawno temu drugi organ PLa- 
stowców „K uryer Lwowski" z tą lyłko zm ia
ną, ze zjazdem tym  był — kongres syouski w 
Karlsbadzie i z tym  pikantnym  dodatkiem, że 
na tymże kongresie światowa organizacya 
syońska uchw aliła nie mniej i nie więcej, jak  
tylho... sojusz .z enderyą.

Teraz już rozumiemy. Pierwsza „w iado
mość" była wstępem. W walce wyborczej p ia- 
stowcy muszą spotkać się na jednej kładce z 
endecyą. Obie partye żyją z antysemityzmu. 
.Trzeba zatem endecyę zdyskredytować so ju 
szem z... kongresem syońskim, udowodnić 
chłopom , że endecya nie jest antysemicką, a 
później zmonopolizować ariLysemitvzm dla 
słelwe.

Toteż drugie kłamstwo już nie wspomina 
O endecyi i zamiast kongresu, co przynajm niej 
hyto wyraźne, podaje tajemniczo „jeden ze 
gazdów  syońskich", aby za tym  kryptonimem 
tern łatwiej módz snuć swój niski hieg myśli. 
Pan W snać sprytniejszym  jest od kolegi swe- j  
e»  i rozumie, że kłam stw a nie należy um iej- j 
scowić, bo łatwo zeń zerwać przyłbicę.

jW rzeczy samej uchwala wałki przeciw in 
nemu stronnictwu jest rzeczą powszednią w 
polityce i zupełnie uznaną. I nie byłoby też 
rzeczą złą, gdybyśmy uchwalili walczyć prze- 
txw Piastowcom, którzy Żydów chcą zgładzić 
£ zniszczyć.

Ałe nie o to w tej chwili się rozchodzi. Ra
czej o to, że „Piast' rozpoczął swą kampanię 
wyborczą od wyuzdanego kłamstwa, które z 
autora artykułu czyni gminnego oszczercę na 
tak długo, aż udowodni, gdzie i kiedy uchwałę 
taką powzięła organizacya syonistyczna.

Zbudowawszy fundament z kłamstwa, wzno 
si na nim „Piast" całą budowę z tego samego 
małeryału — z tą samą świadomością, z tem j 
samem maćchiawelizmem.

Reprezentant stronnictwa, które dysze nie
naw iścią, które dzień w dzień Żydów wygania 
ze wsi, odbiera żyd, rodzinom żyjącym  od i 
dziesiątek lat w zgodzie z chłopem kęs chleba, 
które widią i kosą odgrażało się rok temu spo
kojnym  obywatelom — przyoblekła się w togę 
tolerancyi.

Wódz warstwy’, k tóra w krym inalnej kroni
ce lichwiarskiej poczeslne dziś zajm uje stano- j 
\visko, głodząc m iasta, żądając za jajko za- i 
piaty w dolarach, kryjąc miliony przed pobor- } 
cą podatkowym na zgubę państw a, Żydów po- 
m awia o tendencyjne obniżanie kursu marki 
polskiej. Oto ujęcie spraw y, na którą setki ; 
przyczyn się składa — przez wodza, z trwogą 
spoglądającego w niziny upadku przyszłego,

I tak — w tym  tonie rozbój nie lwa politycz
nego bez końca. W ilno, Śląsk. GaEcya W scho
dnia — wszystko to spraw ka żydowska.

A ty bałamucony chłopie polski — wierz, 
przysięgaj na to i bij... Żyda. Tak każe Witos, 
mekoronowany „król chłopków", który zastał 
Polskę murowaną i, ślepy nienawiścią, dąży 
do tego, by ją opuścić — drewnianą, zepsutą 
i  podkopaną moralnie, ogłupiałą, ciemną i ssso. 
yvin i  styczną.
' 5V rz, wierz chłopie polski, za ta j koronę d la [

W arszawa. PAT. Wobec zamieszczonych w 
prasie komentarzy do kom unikatu biura p ra 
sowego m inisterstwa spraw  zagranicznych w 
sprawie konferencji wiceministra Dąbskiego z 
przedstawicielem sowieckim p, Karacbanem. 
biuro prasowe m inisterstwa spraw  zagranicz
nych podaje, że zarówno komentarze jak  i po
głoski dotyczące tej konleteneyi sa nieścisłe.

W arszawa. PAT. W  związku z notatkam i 
prasy stwierdza się, że dyrektor departam entu 
dyplomatycznego August Zaleski nie bral 
udziału w konterencyach z p. Karahanem.

Moskwa. (E. E .) Komisya polsko-rosyjska 
dla spraw reewakuacyi polskiego mienia ku l
turalnego rozpoczęła swe obrady w Moskwie. 
Na konferencyi obu przewodniczących w dniu 
7 bm. ustalono p lan  i zakres prac poszczegól
nych sekcyi Komisyi.

Poalslwo IM ; sowietkly w Warszawie.
M. W arszawa. (Telefonem). Dziś przedpołu

dniem  przybyło do W arszawy przedstawiciel
stwo dyplomatyczne Ukrainy sowieckiej z p. 
Szumskim na czele. Przybycia poselstwa ocze
kiwali przedstawiciele m inisterstw a spraw za
granicznych oraz. członkowie poselstwa rosy j
skiego. Przedstawicielstwo Ukrainy liczy 50 
osób, w tem kilka kobiet. Cz.ęsć członków po
selstwa z p. Szumskim natychm iast po przv- 
jeździe udała się do hotelu „W iktorya", re 
szta pozostała w wagonach do ju tra , gdyż je 
szcze nie wszystkie pokoje, przeznaczone dla 
poselstwa zostały opróżnione.

Pos&ł szwajcarsiei prsybyl do  
Warszawy,

M. W arszawa. (Telefonem) Dzisiaj o 1 po
południu przybył do W arszawy pełnomocny 
m inister szwajcarski pułk. Pfyffer. Na dwrorcu 
oczekiwali posła przedstawiciele ministerstwa 
spraw  zagranicznych.

M. W arszaw a. (Telefonem ). K orespondencya 
w arsz. donosi, że w krótce nastąpi podpisanie 
n o m in ac ji jednego ze znanych  oryentalistów  
polskich b. profesora un iw ersy tetu  p e te rsb u r
skiego, n a  konsula  polskiego w  Jaffie . Agen- 
cya nie podaje  nazw iska k an d y d a ta .

W  Me im« Wilnie.
Wilno. (E. E.) Członek Rady Wykonawcze] 

zj:\ziiu samorządowego, Aleksander Zgierzyński, 
oświadczył przedstawicielowi „E. E.“, że spraw a 
zwołania i obrad zgromadzenia orzekającego sta
ła się już dojrzałą Rada Wykonawcza zjazdu 
samorządowego będzie zwołaną w razie potrze
by, k tóra  okazała się już aklualną wobec tego, że 
rozwiązanie sporu polsko-litewskiego za pośredni 
ctwem Ligi narodów okazało s it niemożliweni. 
Rada usłała obecnie oriłynacyę wyborczą przy
szłego zgromadzenia. Ordypacya la będzie inną, 
aniżeli już poprzednio ncliwalona. Obecnie np. pra 
wo wyliorcze przysługiwać będzie pełnoletnim, 
którzy ukończyli la t 21, kiedy poprzedni projekt 
domagał się lyłko 18 la t życia. Uchwalono dalej 
zwiększenie liczby mantku ów w len sposób, że 
już na każde 5000 wyborców wypadnie 1 poseł, 
a me na 10000, jak to ustalała poprzednia ordy- 
nacya Wskutek tego postanowienia obecnie ilość 
posłów z terenu Litwy Środkowej wyniosłaby 
około 100. Co do terminu wyborów to powzięto j 
uchwałę, że to eb a  je rwzpo»ć jak aajasybeiej. ,

——r-O-O   j

Stosunki niemiecko-polskie.
Berlin. (E. E.) Poseł polski w Berlinie, dr. Ma* 

deyski, oświadczył przedstawicielowi jednej !i 
niemieckich agencyi lelgeraficznej, że zadaniem 
jego jest znalezitrie najodpowiedniejszej drogC 
któraby uoprowadziła do zgody i  przyjaznego* 
stosunku między Rzeszą a Polska Co do G. Slg* 
ska, to Polska znajduje się w tem samem poło
żeniu co i Niemcy, oba bowiem państwa musną 
czekać na orzeczenie Rady Najwyższej. Wedle 
wiadomości, które dr. W a deyski otrzymał, orze
czenie to ma już wkrótce nastąpić. W obopólnym 
interesie leży ostateczne ustalenie granicy między 
obu państwami. Na pylanie, czy Polska uzna o- 
statecznie orzeczenie Rady Najwyższej bez wzglę
du na jego wynik, Madeyski odmówił odpowie 
dzf,

BsjMi nienietkie dalej graft na lip  siadu
Berlin. (E. E.) „Soz. Kor." donosi, że członkowie 

i, zw. wolnych korbusów niemieckich, którzy mieli 
być usunięci z G. Śląska, pozostają tam nadal, 
rabując i grabiąc. Istnieje 9 grup tych organiza- 
cyi pod dowództwem kapitana Erkardta oraz gen. 
von der Goltz. Podobno w akcyi lej bierze udział 
gen. Bermondl-Awułow. Członkowie tych organi- 
zacyi byli niejednokrotnie aresztowani za zbro
dnie, jakich się dopuszczali, jednakże później Wy* 
puszczono ich na wolność. „SozialisLische Koires* 
pondenz" domaga się interwencyi w tej sprawię 
niemieckiego ministra spraw  zagranicznych.

U n ia  im iiw  M DM .
Berlin. (E. E.). Przybyła tutaj deputacya tyrol

ska celem rozpoczęcia rokowań z rządem ni ende
ckim w sprawie połączenia Tyrolu z Rzeszą. 
Rząd Rzeszy nie przyjął depulacyi, ponieważ po
łączenie całej Austryi z Niemcami jest ze wzglę
du na opór koalicyi niemożliwem, a przyłączenie 
tylko części Austryi do Niemiec uznanoby za akt 
skierowany przeciwko Austryi. Deputacya udała 
się wobec tego do Monachium, gdzie też w istocie 
prowadzi rokowania obecnie z b. bawarskim pre
zydentem ministrów Kahrem w spraw ie połącz*, 
uia Tyrolu z BaWaryą mon archi styczną.

Pi M in  liai tfM ie f!.
Berlin. (E. E.). „Berliner Tagebl&U1- wyraża 

nadzieję, że Anglia uzna uktad wiesbadeóskl tyt
ko pod tym warunkiem, iż Niemcy zaw rą podo
bna umowę również z Anglią. Z lakiem samem 
zadaniem wystąpią prawdopodobnie i Włochy. 
Pismo sądzi, że Niemcy zgodzą się na te żądania. 
Na ogół prasa niemiecku przyjęła z zadowoleniem 
wiadomość o podpisaniu układa. Prasa prawico
wa przyznaje, że Źyd Rathenau odniósł w Wies- 
badenie niemały sukces. Nacyonaiistyczny „Tag" 
stwierdza, że układ przyniósł Niemcom pewne 
idgi, obuwia się jednak, że nałożone w nim na 
Niemców ciężary przekroczą ich siły.

Berlin, (E. E.) Dzienniki tutejsze donoszą, jako
by rząd francuski dał do poznania, iż obecnie po 
podpisaniu umowy wiesbadeńskiej, zniesienie sank 
cyj wojskowych i opróżnienie powiatów nad reń
skich stało się możliwe. Briand ma jednam zgo
dzić się na taką ewentualność dopięro po ogło* 
szUmu rozstrzygnięcia Rady Ligi narodów w 
sprawje górnośląskiej. Berlińskie koła rzadow* 
liczą na to, że sankeye wojskowe zostaną w kań* 
dym razie zniesione najpóźniej w połowie listo* 
pada Koła te sądzą równocześnie, że Anglia ni* 
sprzeciwi się układowi wiesbadeńskdemu, , ieca 
poczyni małogaacaB* zastrzeżenia.
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Tydzień polityczny.
Przysłowiowa płodność powojenna odnosi 

gie widocznie nietylko do ludzi, ale i do jedno
stek św iata państwowego.

Rozmnożona do nieprawdopodobnych wprosi 
rozmiarów (mówią już o 30 nowych p ań 
stwach!) rodzina narodów obchodziła znów 
^wesołe zdarzenie": narodziny nowego p ań 
stewka niepodległego, niezależnego,, samodziel
nego fiurgenlandu. Niestety radość nie będzie 
trwałą. Krzykliwy dzieciak zrodzony pod p a 
jacem  niebem puszt węgierskich z ojca b. pre 
m iera F riedricha i m atki habsburskiej rea- 
hcyi (dla uzupełnienia inform acji o rodzinie: 
dziadek — d ‘Annunzio, wujek — Żeligowski, 
Stryj — K orfanty, braciszek — Karolyi) podo
bn ie  jak  jego „barański" poprzednik okazuje 
się płodem poronionym. Zirytowana piskli- 
wem zachowaniem niefortunnego dziecka nie
prawego łoża m ała entęnta ze swej strony ży
wo przyczyni się do usunięcia kom prom itują- 

• cego potomstwa. M y chętnie dołączamy sic (lo 
chóru żałobnego, śpiewającego m u „reyuleni 
aetem eru" i zapewniani]* pogrążoną w smutku 
bliższą rodzinę, że pamięć o nipi nie zginie 
i  że znajdzie rychło godnych następców.^Nie
m a co do tego obawy. Jeżeli rozwój wypad
ków pójdzie z tą sam ą szybkością, co dotych
czas, to niezadługo każda chałupa w środko- 
w e( Europie ogłosi się samodzielnem pań
stwem, rozpisze pożyczkę, wprowadzi własne 
Wojsko, wyda własną monetę dopóki nie roz
szczepi się w drodze rewolucyi (ciągle zgodnie 
3  zasadą sam ostanowienia o swoim łosie!!!) 
na  suwerenne pokoje. Tyle to am barasu robią 
nam  dym isjonow ani premierzy.

• • *
Jeszcze więcej hałasu narobił ostatnio inny 

premier: Clemenceau, 80-ietni tygrys, który 
powróciwszy z długiego polowania... na tygry
sy w Bengalii, wypowiedział cudowną sam o
chwalczą mowę ze stopni swego pomnika w 
bretańskiej Wiosce. Roztkłiwil się pi żytem sam 
uad sobą, jak  donosi wzruszona prasa fran 
cuska. i uronił tkliwe łzy wspom inając g-we 
wojenne powodzenia (Odtąd już będziemy 
mów di o łzach tygrysich nie krokodylich). AV 
„daw nych dobrych czasach" stawiano pom ni
ki dopiero po śmierci zasłużonego obywatela. 
Dzisiaj tryum fują inne zwyczaje.. Sławne 
wielkości nłećiepliwią się i niezadawalają się 
fchwąłą chcąc na własne oczy ujrzeć swą po
dobiznę W kąm ieniu. Gdy w celtyckiej mieści- 

- nie Carnarvón odsłonięto pomnik Lloyda Geor
g ia ,  uznał on przynajm niej za właściwe dać 
się zastąpić przez żonę i córkę. F iancuz, który 
z  natury kocha się w teatralnych giestach i szu

N O W I  i  1 1 I  N N i  firgsfiia-i^ h-in iWi>'-niini 1, n.lilB̂ t;if.l,-Ł„̂ .,n's gi. , n m i s

k a przez całe życie efektownej pozy, skorzystał
skwapliwie ze szczęśliwej sposobności wygło
szenia swej nudnej mowy na tak ekscenlrycz- 
nem tle, jakiem  jest niewątpliwie własny po
sąg. ci*-

Lala -sceucrya ostatniej 1 ińowy Cletuonccaua 
przypomina żywo znaną francuską legendę 
religijną <1 świętym Dyonizyin, patronie P a ry 
ża, który ' ścięty przez pogan wstał naza jutrz 
z- grobu- i wziąwszy swą głowę do ręki udał 
sie do grobowca w Saint Denis, gdzie chciał 
być pochowany. (Łotr-ateista Yoltaire dodaje 
złośliwie, że idąc do grobu z rozczuleniem uca
łował. się trzykrotnie w czoło).

* * *
Skromnym posążkiem w ogrodzie wojsko

wego kasyna zadowolił się Naczelnik państwa 
•Józef Piłsudski. A przecież i tego nie może za
pomnieć ..pom nem u lokatorowi Belwederu" 
rozjuszona endecką hydra. Nie należy' się wła
ściwie temu dziwić. Trzeba wniknąć w endec 
ką psyelićl Trzebą winyśleć się w rozumowa
nie przeciętnego1 endeckiego pod urzędnika z 
.Psiej wólki, żubra-ziemi ani na z 1'ipidówki 
czy cluześęjańskiego' sklepikarza z Mizerowa.

Wszyscy równie głęboko tęsknią za „sw oim 1, 
własnym, ukoronowanym m onarchą, który 
blaskleni majestatu opromienjowalby swój 
dwór, endecki dwór, narodowy, chrześcijań
ski...
" Ach, jakby się to żyło szczęśliwie pod ber

łem „Komana I. Wielkiego!"
Mońa-rchiam polski nie zginał* żyje życiem 

utajonego jak pająk w czasie posuchy, niech
że jednak spadnie pierwsza kropla reakcyjnego 
deszczyku — a w pozornie m artwe ciało w stą
pią nowe soki żywotne. Niedocenia widocznie 
orszaku endeckiego króla in partibus łnfide- 
liuhi p. Niemoje-wski, pisząc, że;

„Monarchiści polscy składają się: 1) z róż
nych „hrabiów  od zagranicy", 2) 2 równych 
salonowych dewotek, chcących widzieć w n a 
rodzie swoją osobistą „czeladkę hożą", 3) z. 
różnych emerytów dawnych ustrojów pań- 
stWÓWycłi;-4) tpochę- z-arlyslów,. ceniących tro 
ny, purpury i berła jako „ciekawy" sztafaż, 
ó) trochę z aktorów,, wzdychających jeszcze 
nad pierścieniami, olrzymanemi od F ranc-Jo - 
zefa, 6) trochę z pretensyonalnych gienerałów' 
i pułkowników, zajm ujących się więcej polity
ką, niż wojskowością, a ulegających łatwo 
podszeptom, łachtającyfn ich chorobliwą am 
bicję, 7) z pewny cli profesorów, politycznie 
w yrańżerow anych,' 8) z podstarzałych Adoni
sów. którzy przez a mory przy dworskie niegdyś 
osiągali stanowiska, 9) z podstarzałych Afro
d y t/k tó re  już m iarkują, że tylko jeszcze „wpły
wy polityczne" mogą iin zwabiać wielbicieli,
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m a t e u s 2  m ie b b s ,

„Mocarstwo aaonimowe.
1.

P rz td  p a r u  tygodniami o p u ś c iła  prasę n o w a  
książka p NowaczyńskiegO, gruby tom pt. „ M o  
carstwo anonimowe". Ankieta w  sprawie żydow
skiej. Warąęawa, Nakładem k s ię g a r n i  Perzjnśkl, 

"Kiklcwicz i  Sta.
M o c a r s tw o  a n o n im o w e , - w  ję z y k u  - a n ty s e m i tó w  

p o l s k i c h  —  to  Ż y d z i. P a n u  N o w a c z y n s U e rn u  n ie  
w y s t a r c z a j ą  l a u r y  d z i e n n ,k a i s k i e  ż y d o ż e i  c z e g o  
d e i e n z o r a  p a t r l a e  u a  ł a m a ę h  w a r s z a w s k ie j  „ R z e 
c z y p o s p o l i te j" ,  s z u k a  o n  w a w r z y n ó w  k s i ą ż k o w y c h  
c h c e  s w e m u  k r a k a n i u  n ie n a w iś c i  n a d a ć  p o w a g ę  
b ib l io te c z n ą .  (

Żydzi nyoearsiwem?! Żydzi dzierżą berło globu. 
Ciekawe mocarstwo jak mało 000  chroni swych 
Obywatel1, l a d a  karjA alu-a państwowa środko- 
wo-merykańska, lepszej obrony użycza swym 
poddanym.

tudaen canta — imperyaUstyęzna?!. Gorżkie 
kpiny Ta nation en deuil i to nie od dziś ani od 
wczoraj, lecz od dziesiątek: wieków, od czasu gdy 
sroga ręka * nad Tybfu nasze gniazdo rozbiła 
w p ia rg '— żvwi asp iracje  światowładezel RiSum 
tąneatia amlci. Jesteśm.y be« dachu.' bez domu i 
bez ziemi, bez steru i bez kotwicy. Jak  zSółkłymi 
liśćmi jesiennymi pomiata nafni lada niecodzienny 
podmuch wiatru i wydaje nas na łaskę i niełask ,1 
rozwydrzonego mot-łochu. Jacy my mUcarnt! Cała 

. Ukrainą, rośyjska jak długa i szeroka to jeden 
■ wieEki kurb-Za żydowski, j*d»B bezkresne, przęra-

żtiw-ą Golgota. Na Węgrzech modre nurty Dunaju 
"jeszcze wciĄż wyrzucają Uupy żydowskie. Na Bia
łej Rusi nie przebrzmiały jeszcze echo potwor
nych plusów iialaehowców. Y\’ kresowej stolicy 
ouogdajśzej Czerwonej Rusi wciąż jeszcze stercza, 
z niemo skargą ku niebiosom szkielety domów 
spalonych, z hezbmnnemi kobietami i dziećmi. 
Rabin z Płocka :1 ojciec sześciorga dzieci, rozstrze
lany bćz sądu - w ornacie, z modlitwą na ustach 
jeszcze nie rehabilitowany. Mordercy męczenni
ków pińskich dotychczas nie sądzeni!

\Ye L\yó\vię z dem półroczem uui wersy teckiem 
zaprowadzono na niektórych wydziałach normę 
procentową. Ula Żydów! Celowa nkćya godzi 11 nas 
W byt m ateryalnj wiecznego tułacza. Po tra fi
kach przyszła teraz, kolej na specjalnie pieczoło
wita nierównomierną, parcelację inająlków ży
dowskich. Przymusowy odpoczynek niedzielny 
krępuje handel i rzemiosło żydowskie. A przecież 
jakieś ty potężny pteinie lakóba w golasie!! Trnpe- 
ryaliślyczny Ahasw ,-r Wolałby być ■ zwyczajnym 
śmtei letnikiem jak Abib ua tej ziemi, aniżeli 
księciem. imaglnaevjnem podziemiu- Stokroć byli
byśmy wdzięczni niebu, gdyby jakiś szczęśliwy 
los zrządzi], abyśmy mogli mieszkać, pod wła
snym dachem zorganizowani jak jakieś Inale pań
stewko bez asp iracji potttyeznyeh na samym skra 
ju świata. gdzieś w jakiejś ultima Ttmle, mówiąc 
językiem Horacego, na wzór jakiegoś Parnguay 
lub Nowej Zeląndyi, bylebyśmy raz przestali sły
szeć; wycie .napastników byle nasza miód* wlała 
Wnfńnkl rpZwójfi ulezaklótonegó byle nasze mie
nie było -zapewnione.- nasze ./veie n te1 narażone 
nigdy i nigdzie fia groźby pogromowe, nasza

S ir" 5

10) wreszcie z różnego umysłowego miału, z 
którego tylko jeszcze jakiś dwór zrobi brykie- 
tę i będzie nim palił na swoich kominkach"

Tymczasem jednak panuje w óeiwederskfm 
pałacu pierwszy i ostatni 1,Naczelnik państwa' 
nowoodrodzonej Rzeczypospolitej Józef Piłsud
ski, były pcj>esowski „frak", podziemny agi
tator, zamachowiec, Organizator bojówek, cc 
jeszcze niedawno spędzał swymi „masońsko- 
żydowsko - niepodleglościowemi" mrzonkami 
miły sen z powiek endeckiego , .autonomisty". 
Takich błędów młodości nie zapomina się ni
gdy. Co jednak najbardziej oburza endecyę, te 
popularność, jaką sobie ostatnio zyskał przez 
nieszczęsny zamach lwowski.

W  interpretacji zamachu znalazł się cnotli
wy p. St. Stroński w jednej linii 7. ukraińskim 
junakiem , którego seksualnym wybrykom (tak 
widocznie wedle Pata nierozerwalnie związa
nym z polityczną istotą sprawy) tyle miejsca 
poświęca prasa polska. Nie-, niema mowy e 
zamachu na Pii.snd -kiego. W e d le  na jnowszycć 
wiadomości by] celem strzału szofer, znany 
narodowo-demokralyczny bohater. I jakże 
mogłoby być inaczej? Czyż można sobie wyo
brazić zamach na bolszewika? A przecież we
dle rewęlacyi La Maziereią uważa endecja na 
sci y« Piłsudskiego za ajenta Lenina i T roc- 
kiego. Narodowa polskość na kresach repre- 
zenlowae może tylko czyniiy członek związku 

. ludowo-narodowego. Nigd*j' endecja nie w y- 
rzęcze się dobrowolnie, jalc to dowcipnie ktoś 
zauważy], biernego jak i czynnego praw a do 
zamachu. W każdym razie nie na rzecz Pił
sudskiego.

Wszystko naturalnie „d la  dobra ojczyzny t 
Dla dobra ojczyzny tłukł się człowtek ekspre^ 
sem do Paryża, by uprzedziwszy Naczelnika 
państw a uczynić mu tam  jaknajgorszą repn- 
lacA-ę. Dla dobra ojczyzny po utworzeniu sś? 
nowego gabinetu Ponikowskiego ubolewała 
„Rzeczpospolita", że zresztą sympatyczny pan 
premier lak nieładnie zaangażował się kiedyś 
po stronie mocarstw centralnych, o czem chy- 
ba na Quai d‘Orsay nie zapomniano ... Trzeba 
bowiem I o tern pamiętać, - ; nasi frapko-Po- 
•laoy, przewyższający swą śmiesznością osla-  ̂
wionę osiemnastowieczne prototypy robią po
litykę nie wr W arszawie, lecz tam daleko y? 
nadsekwańskiej stolicy świata.

* *  *

Znane nam są wszystkim ostatnie ostre ob
jawy epidemicznej frankomanii. Gdy Francja 
na posiedzeniu genewskiem niedwuzusc-^alie 
wystąpiła przj boku litewskiej „GrażyułuT1 
przeciw' Polsce, prasa endecka zareagował, zs% 
to atakiem przeciw „ p. Aszkenazemu.

P. Aszkęnazy ksztusił się w czasie swego

twórczość nie zapoznawana przez złoić lu&ką,
nasza godność człowiecza n-je poniewierana, oio 
oplwana, byleby nad nami przestała ciążyć klą
twa wiecznej mniejszości, bylebyśmy raz mogJJ 
być wolni Wśród wolnych, równi Wśród rĆW Udi. 
szanowani wśród szanowanych.

Pomawiają nas o mocarstwową potęgę, bo in
dzie pochodzenia żydowskiego, ale zupełnie od
daleni ud wszelkiej wspólnoty na rodowo-kulturał- 
nej ze Żydami, ludzie całkowicie odiydzcni, w  
chwilach, gdy tu na Wschodzie Europy, fale naa 
prawie że zalewają, w naszej sprawie, interwe
niują. Mamy po naszych zachodnich, nie jako Ży
dów, wysoko postawionych współwyznawcach 
tyje, ile mieli Ormianie — Armeńczycy mordowa
ni masami w swych prą siedzibach z tego, że Or
mianin Czajkowski był tureckim paszą, Ormianin 
Loris Melikow rosyjskim ministrem, Ormianin 
•Tędrzejowicz ministrem anslryackim, Ormianin 
Abrahamowie* wiceprezydentem austryaękiege 
parłanirntu, Ormianin Tcodorówiez rzeczni«ciettł 
polskiego episkopatu.

A przecież Żydzi ..mocarstwem"! W długim 
szeregu zarzutów praeclw nam nie pierwszy a 
prawdopodobnie I nłe^oslalni! Winiono nas w  Ma- 
rożylności, że czcimy osła, że uważamy świnie za 
świętą, katowano nas w średnich wiekach, że po
wodujemy krwawienie się host-i. że wywołali
śmy czarną śmierć, że mordujemy dzieci, na ćets 
rytualne, że robimy czary —- a dziś urządzają 
przeciw nam krueynly książkowe o to, że 
„imperealistami". Taki już nns los.

Otwierani książkę o. No*- •-k;ee"0, ciekaw 
jakie mwldcye ąu w niej v.. /!« o śyrtnt -̂
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jjEaełiiówienia, nie mówił dobrze po francusku,
wic szurgnął dość zgrabnie nogą przed prze- 
jŚMnelnjni trybunałem, cedził słow a, zbyt żywo 
^gestykulował ild . Niesałonowe m aniery  n ie- 
SSychowanego p. Aszkenazego zrobiły wedle 
zgodnych relacyi endeckich korespondentów  
*  Genewy(?) jaknajgorsze wrażenie. P . JBour- j 
geois niecierpliw ie bębnił po stole, p. Noble- 
m aire  z niezadow oleniem  kręcił m łynka na 
swym  dobrze pelęgnow anyrn brzuszku, a p, 
H annotaax — widać to było w yraźnie  — k i
w a ł palcem w swych eleganckich trzewikach. 
Chętnie zarzuciłaby prasa endecka p . Aszke- 
nasem u jeszcze coś innego, o czem tak  dowci
pnie pisze Boy, w swych n ieśm iertelnych 
słówkach, w spom inając inną, wcześniejszą 
porażkę p. prolesora.

Sądziła Akademia dorocznym zwyezaiem,
Kto się w piórze nalepiey odznaczył pized kraiem. 
O praemdum się zabiegał, bez boskiej obrazy, 
Tomkowie z Sodalicyey y pan Aszkenazy.
;W długie się Akadenua spory nie wdawała, 
bano im oba z sobą do łaźnicy kazała 
lako, że tam rozsądzać będzie komisyia.
Kto ma lepsze kondycye y nagroda czyia.

Męże co nayuczeńsze zasiadły u stoła,
<A ci dway, z szat rozdziani (Lako rzec?) do goła. 
Pogląd a Akademia, kędy trza, a ono 

Burzo nierówno obie skryby podzielono. 
Tomkowie stawia śmiele, bo ma rzecz w porządku, 
Za się tamier: żydowin skrył się w ciemnym kątku. 
j^Wżdy — rzeknie prezes — sądząc pomyśleniem

[zdrowem,
Jakoż mu dawać praemium z defektem lakowem?”

Niestety jednak członkowie Zgromadzenia 
m im o obecności kilku czarnych delegatów go
dnym  przyodziewkiem zaK tjli swą nagość tak, 
że odnośny zarzut nie miałby tu absolutnie ra - 
cyi bytu. LEC.

^  P y t a f t i e :  ^
W  Idt-eaego u nas w tak krótkim 
' ezaslo wprowadzono naszą nsj- ’ 
lepszą terpentynową pastę do obuwia

dokaidoj rodziny bez względuna stan?
łSS1

Ponieważ ze względu na zawartość 
tłoszezu i swą pierwszorzędną jakość 
czyni obaw ie iniękkium i trwaleta, po

wodując wspaniały połysk 
|k  Fabryka .Pums“, ctaa. Zakł. mieni. M

Sp. %  ogr, ©dp, 
Kraków-Buty Prudnik L. ;fl.

władczych zamdar.ich Żydów. W „ankiecie” tej 
przedstawiającej zbiór wycinków z książek czy 
czasopism już dawno drukowanych od biblii i au
torów  klasycznych aż po nasze czasy, poza wcale 
nie ankietowymi dopiskami samego p. Nowaczyń- 
skiego a pewną drobną ilością wyraźnych falsyfi
katów, o których jeszcze później mowa będzie. 

• niema nawet wzmianki o mocarstwowych za
chciankach Żydów. Treść ogólna książki nie odpo
wiada w  95 proc. mocarstwowemu tytułowi. Za 
to znajdzie tutaj czytelnik setki zdań o niższości 
i  ujemnych sronach Żydów* różne wiadomości i 
zapatryw ania wewnętrzne Żydów, jakoteż liczne 
3llo tria , które zdaje się, że p Nowaczyński umie
ścił w  tym celu, aby naiwnemu czytelnikowi zaim
ponować swoją tanią erudycyą. Z ankietą nie sto
ją  w związku ani niesmaczny wiersz kabaretowy 
p. Tuwima, ani analiza językowa imienia Jezusa, 
an i życzenia Berenla na imieniny jakiegoś reda
ktora, ani też rd acy a  o siJe pamięciowej Mandel- 
koraa, ani też wyjątki indyferentne z dzieł Aske- 
aazego itd. ild. Okrasza tę ankietę p. Nowaczyński 
śmigusowymi kalamburami, w których się napa
stliw ie szarpnął nawet na postacie tej miary co 
Bergson łub Einstein.

Wyniki te drukowane w tej „ankiecie", figurują 
tue według tematu jak np. głosy o imperyaliżmie 
Żydów, o ich wpływie politycznym, gospodar
czym o syoniźnńe, o  asymilacji, o ich germano- 
filstwie, o solidarności wszechżydowskiej lecz 
według jakiejś kombinacyi r a sowo-cfaronologicz- 
coj bez segregacja rzeczowej. Książka podzielona

a  t w m n  Z Y O o w s K i g a a .

Piet tojS i iMngraMet w Moilnmji.
Prezydent Rzeczypospolitej Gzecho-Słowackiej, 

proł. Masaryk przyjął podczas pobytu swego w 
Gioraońcu delegacyę miejskiej Gminy żydowskiej. 
W odpowiedzi na życzenia przedstawicieli ludno
ści źyd. prezydent Masaryk zaznaczył, że mniejszo 
ści narodowe j wyznaniowe w Czecbo-Slowacyi 
powinny korzystać z pełnej wolności, oraz obie
cał wytężyć swe sity, aby wolność ta nie została 
tylko na papierze.

tetoestp rslsików ijte ta t w Bitji palni
„H acefira“ z (i bm. donosi z Rygi. Otrzymano 

wiadomość z Moskwy, że sekretaryat żydowski 
przy komisutyacie dla spraw wewnętrznych w 
Rosyi Sowieckiej zwołał konferencję rolników 
żydowskich w Rosyi Południowej. Celem konfe
rencji jest omówienie j polepszenie opłakanego 
stanu kolonii żydowskich w Rosyi Połudn., któ
rym grozi niebezpieczeństwo głodu.

M a ie w ygiń saMaiia w Hesji.
Ryga (ŻBK.). Komunista żydowski Mereżin, 

zajraującj wybitne stanowisko w sowieckim komi- 
saryacie spraw żydowskich, ogłosił niedawno a r
tykuł \v konuuuslyeznern piśmie żydowskiem, 
„Der Stern", w którym to artykule uomaga się 
wydania zakazu przestrzegania spoczynku sobo
tniego przez ludność żydowską. Zdaniem Mereżt- 
ria przeszkadza ono ekonomicznemu rozwojowi 
kraju.

w  M a r o k f c u .
Londyn (ŻBK.). Wedle doniesienia , .Daily E i- 

press", została prawie cala ludność żydowska 
miejscowości .Melilla w Maroku wymordowana 
przez powstańców, walczących przeciwko Hiszpa
nii. Domy żydowskie całkowicie zrabowane.

Npnhtt slalyslyki w lito.
Donoszą nam  z Mielca, że tamtejsi komisa

rze spisowi powołując się na instrukcję, któ
rej podać nie chcieli, teroryzowali ludność ży
dowską, nie chcąc przyjmować narodowości 
żydowskiej. W skutek tego około 70 procent lu 
dności żydowskiej rubryki tej wogóle nie wy
pełniło, pozostawiając komisarzom rozstrzy
gnięcie tego, do jakiej narodowości Żydzi się 
... przyznają

 o-o----------

na rozdziały „od czasów biblijnych do wojny eu
ropejskiej" , ,Aryjczycy w czasie wojny i po woj
nie" „Żydzi podczas wojny i po wojnie ' „w  Pol
sce od czasów zamierzchłych itd “ „Żydzi polscy 
podczas wojny i po wojnie".

Jednakowoż i len szeraat rasowo chronologi
czny nie Uomaga. Mimo cytowania 500 autorów, 
p. Nowaczyński w znajomości łnstoryi literatury 
nie zanadto celuje. Bajęcznje wygląda porządek 
dziejowy naprowadzanych cytat opinii ankieto 
wyeb. Jeremiasz, który żył w VI wieku po Chry
stusie figuruje przed nestorem literąckięh proro
ków Amosem, wyprzedzającym go o jakieś dwa 
wieki, jeszcze później księga Samuela z XI w. 
przed Chrystusem cytowana przez Nowaczyńskle- 
go, a niżej jeszcze wycinek z księgi sędziów, jesz
cze starszej zamieszczonej wf arcydziejowej rewii 
głosów. &w. Paweł (1. w. ery chrześcijańskiej) 
zajmuje miejsce przed Sirachem. (dwa wieki 
przed początkiem ery ehrześc.) a między Sira
chem a Tacytem figuruje Kol Nidre, powstałe w 
jakie 7 wieków po Tacycie. Tacyt wyprzedza o 
pół wieku starszego Senekę, a Liodor z Sycylii od 
Tacyta, starszy posunięty aż po ojcu łacińskiej li
teratury  kościelnej Tartuliaaie. (Hargąpo Bruno 
dla No-waczyóskiego żył wcześniej, aniżeli Marcin 
Luther a Abrąwanel (sic!) od Lutra jest młodszy.

I wiadomości prasowe p. Nowaczyński ego nie 
są o wiele lepsze. Zmysł szczepowy p Nowaczyń- 
skiego nie funkcjonuje, zdaje się ze ścisłością a- 
ryjsko-prasłowiańskiego instynktu. W ąeryi Aryj- 
czyków naprowadza p. NowwKyńisJtżago jako

jak rząd czeski popiera 
ruch budowlany.

(K) Stosunki mieszkaniowe były dotychczas 
w Czech o-Słowacj i zupełnie podobne jak  i  u  
nas. Zastój w ruchu budowlanym  w 
wojny spowodował brak mieszkali, dający się 
szczególnie silnie odczuć w stolicy k ra ju , P la 
dze, gdzie szereg nowopowstałych urzędów aut 
mógł znaleźć pomieszczenia. Podobnie jak a  
nas obowiązuje tam ustaw a o ochronie lokato
rów j prawie rekwizycji mieszkań przez 
gminy.

Państwo czeskie nie ogranicza się jednak 
do przymusowego ześrubowania w dół czyn
szów, lecz rozwija też żywą in icjatyw ę w kie
runku poparc-ia ruchu budowlanego. W  la 
tach RH9 i 1920 użyczyło państwo na ten cei 
znacznych środków pieniężnych, -i tak w roku 
1920 przeznaczono 30 milionów koron na w y
budowanie 872 domów, zawierających ogółem 
3820 m ałych mieszkań. Ustawa z lutego Br. 
zezwala w razie naglącej potrzeby na wywła
szczenie gruntów d la , celów budowlanych oraz 
ustanaw ia speeyalne kom isje dla kontroli k o 
sztorysów budowy. Ustawa ta przewiduje ró
wnież udział rządu w urzędniczych koopera
tywach budowlanych, na klóry to cel przezna
czono kredyt w wysokości 250 milionów koron

Państwo stara się też ożywić ruch budow la
ny przeż udzielanie ulg podatkowych i obej
mowanie poręki, dochodzącej do 80 procent, 
oraz przychodzi z pomocą gminom i związkom 
kom unalnym  oraz filantropijnym , przyczy
niając się do kosztów budowy sv 90 procen
tach. Wszystkie te budowle są na przeciąg 50 
lat zwolnione od wszelkich podatków*.

Ożywiając w ten sposób ruch budowlany, 
doprowadzi niewątpliwie rząd czeski jeśli nie 
do usunięcia nędzy mieszkaniowej, to przy
najm niej do znacznego złagodzenia jej.

U nas były próby akeyi w tym kierunku 
niestety ciągle wahanie s ię  rządu między wy
datną pomocą dla gmin, kooperatyw etc. a 
względami oszczędnościowemi powoduje, że 
rozpoczęte już budowy dla braku kredytów nie 
mogą być ukończone a w międzyczasie koszta 
budowy wzrastają w dwójnasób i trójnasób. 
Rząd nasz nie może też 2dobyć się na tak 
wskazany krok, jak długoletnie zwolnienie no
wych budynków od podatków, lecz ciągle je
szcze upatruje zbawienie w przestarzałej już 
ustawie o ochronie lokatorów, która stanow
czo wym aga jeśli już nie zniesienia, to przy
najm niej dostosowania do obecnej drożyzny, 
Slaje się to żądanie szczególnie pilnem ze wzglę 
du na zapowiedzianą daninę, jaką  będą mu
sieli płacić właściciele domów.

jp i ii m m -------n— ■hm— — i m m m m
pierwszego, nikogo innego, Jak znanego nam do
brze śyonisle —- statystyka A rtura Rnppina. W 
zamian za to zapisuje na nasze konlo p. Nowa
czyński jako Żydów europejskich (zagranicznych) 
profesora leologii protestanckiej Niemca etnicz
nego czystej krw i Stracka, jako też niemniej nie
wątpliwego rasowo Niemca Erdessa, jak i Rpsy- 
auiiia bez żadnej semickiej domieszki, zbratanego 
w dodatku z. żydożerczym zbrodniarzem Bałacho- 
wjezem. Sawinkowa. Za żvdów nie polskich, eu
ropejskich uważa p. Nowacżyński proł. NahUma 
Sokołowa, prof. Leona Kęllnera, Józefa Węisla, 
Benjamina Segla i wielu innych. Wpr ost wspania
łym jest p. Nowaczyński, pierwszy żyd polski, 
występuje u niego nikt inny, jak urodzony w H i
szpanii w  XII wieku i piszący w przeważnej czę
ści po arabska Mojżesz Majmonides. Pomieszał g<J 
z Salomonem Majmonem i przypisuje mu osta
tniego „filozofię transcedeutalną” poświęconą 
królowi polskiemu Stanisławowi Augustowi. Kie
dy żył Majmoaides, który na filozofię sćbołastycB- 
ną Alberta Wielkiego, Tomasza z Akwinu powa
żny wpływ wywarł, którego jeszcze Leibńitz jf 
respektem cytuje, powinien każdy szanujący się 
nawet półinteligent wiedzieć, gdyby aię nawet nie 
szarpnął na ..naukową" ankietę o 500 nazwiskach.

Mizerny dyletant wyziera z każdego zakątk* 
najemnik dziennikarski po skubał sobie garść za
pisków i  nie będąc w stanie Ich opanować wydal 
je w chaotycznym, meinteLigentnym bezładzie.

dalszy aastąpa*
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K ltO U iK A .
Kraków, ił października. 

SPIS LUDNOŚCI W KRAKOWIE.
V

Z miejskiego urzędu stały stycznego donoszą 
Sam

tW przeważnej ilości okręgów komisarze spiso- 
R i kwocza spisywanie. Najbliższe, dt- zajmie u- 
Mpałnlenie- braków tam. gdzie dotychczas mimo 
Wielokrotnej bytności komisarzu nie zasiano ni- 
to g o  W mieszkaniu, ogólne skontrolowani^ iua- 
leryału w  obrębie poszczególnych okręgów i pro
wizoryczne ustalenie wyników spisu. W dalszym 
d ą g a  m ateryał spisowy zostanie poddany szcze- 
jgńtowt.j rew byi. troczeni — o ile Główny Urząd 
Statystyczny nie zdecyduje się na powierzenie je
go  opracowania Micjsk Biuru statystycznemu, 
coby niezmiernie rzecz uprościło, a samo opraco
wanie przyspieszyło • będzie zgodnie z odno
śnym przepisami odesłany do Warszawy.

Mimo fatalnego sv\znaczenia .terminu spisu, tik- 
*ya spisowa postępuje — choć zwolna — normal- 
Oks tak, iż można mieć nadzieję, źe będzie w Kra
kowie uwieńczona pomyślnym wynikiem. Znslu 
ga to w znacznej mierze tak pp. st. komisarzy, 
którzy ? calem poświęceniem wspierają przydzie
lonych sobie komisarzy spisowych, rekrutujących 
falę prawie wyłącznie z pośród uczącej się mło
dzieży, jak niemniej zasługą samych komisarzy 
Spisowych, którzy z uznania godną pilnością i su
miennością spełniają swoje trudne zadanie.

Należy tu również podnieść, że mieszkamy mia 
Sta doceniając znaczenie spisu, odnoszą się do uk- 
ćyj spisowej i organów spisowych na ogól życz
liwie ; uprzejmie choć nie brakło kilku sporady
cznych coprawda przypadków, gdzie osohv sto
jące niestety nn najwyższym szczeblu drabiny spo
łecznej, uważały za Mosownb utrudniać komisa
rzom ich czynności

O s o b y ,  które z jakiekolw iek przyczyny po dzień 
10- bm. nie zostaną objęte spisem powszechnym, 
mimo, że' dnia -30 września o północy mieszkały 
w  Krakowie stule lub chwilowo, zechcą się we 
Włfisntm interesie zwrócić ustnie lub pisemnie do 
M Pt ura statystycznego kpi \YW Świętych I B, 
o f lc . II- p.) w godzinach od 8 rano do" 2-ej popo
łudni ;.ul od 5. do 8 wieczór i zażądać dodatkowego’ 
jeb. spisania. Zwraca sie uwagę na to, że osoba 
pominięta przy spisie nie heclzie jfnrnirsTOzonn w 
księgach spisu ludności. co może być połączone 
dlą niej i iej najbliższych z rozltczne.mi niedos.p- 
dnościirmi i uszczerbkiem w dziedzinie praw  oby
watelskich. Niezależnie od lego w wypadkach, 

nie objętemu stiisem' można będzie przepi
sać winę uchylania Me od spi.su. narazi się on na 
skutki karne przewidziane ustawą, a nadto ua u- 
jernne skutki, które go spotkają ze strony władz 
policyjnych. przv sposobności porządkowania 
przez nie meldunków, co na.sl.opi w dniach naj
bliższych.

ir * *

Od siebie dodajemy, że w licznych wypadkach 
jak nam donoszą, komisarze spisowi niestety nk- 
zastosowywali się do pouczenia t w dzielnicy ży
dowskiej albo w ogóle nie stawiali pytań co do 
narodowości 1 języka, albo ignorowali zapodania 
stron.

— — -o-o-— — —

- -  Zakończenie obiat! ozesko-polskieh. W so
bole dnia 8 bm. odbyło się ostatnie plenarne po 
siedzenie ezionków obu delegacyi dla zawarcia 
polsko-czeskiej umowy hanzy iowej. Na konferen- 
cyi tej uregulowano szereg kwesiyi omawianych 
na poszczególnych sekcyach w dniach poprzednich 
IZawarcię odnośnych umów, jakoteż, ich zatw ier
dzenie uzależnione jest od zgody zainteresowanych 
ministerstw obu państw. Cały przebieg obrad od
byw ał się pod nastrojem dążności do zgodnego 
uregulowaniu kolejowej służby sąsiedzkiej. Po u- 
kończmin obrad delegacya czeska zwiedziła wraz 
Z delegatami polskimi katedrę i zamek na Wa
welu Czesi przejęci pięknością zabytków history
cznych złożyli na ręce przewodniczącego obrad, 
radcy min. Tysz.yńskiego, kwotę SO tys. mk juko 
cegiełkę odbudowy Wawelu. Kwotę tę przesłano 
tegoż dnia do kierownictwa odnowienia "Wawelu. 
Delegaci czescy wyjechali wczoraj wieczorem z 

i:; Krakowa.
— Pierwszy dzień pobytu dziennikarzy angiel- 

spioh w Krakowie, Wczoraj o godz. 10 rano ze 
brali Się goście angielscy w towarzystwie kole
gów krakowskich i szeregu osób władających je

żykiem angielskim w  kaw iarni „Esplauade",
gdzie spożyli śniadanie. Następnie według ułożo
nego programu udano Się nu zwiedzanie Akademii 
Handlowej, gazie przywitał ich dyrektor zakładu 
k. Karuienberg i jeden ze słuchaczy kursu abitu- 
ryenlów. Goście zwiedzili zbiory towaroznawcze 
Akademii, poczem udali się na Uniwersytet Ja
gielloński. auli wszechnicy powitał ich przemó
wieniem angielskiem rektor di. Nowak, przed
stawiając w .treściwej mowie dzieje Uniwersytetu 
Jagiellońskiego i wspomniał o szeregu światowej 
stawy ludzi, jak ich wydała wszechnica krakow
ska. Odpowiadał jeden z dziennikarzy angielskich 
zaznaczając, że staraniem  jego i kolegów będzie, 
nby ducha nauki, jaki winien łączyć wszechnice 
angielskie i polskie skojarzyć i nastroić na zgo
dną nutę Stad . uczestnicy. . wycieczki skierowali 
się do Biblioteki Jagiellońskiej, gdzie oglądnęli 
pomnik Kopernika i zwiedzili śnie biblioteczne. 
\V południe samochodami udano się do fabryki 
Zieleniewskiego, gdzie -przybyłych witał zarząd 
fabryki. Po /wiedzeniu zakładu goście odjechali 
salonką do Wieliczki: na dworcu powita} dzienni
karzy burmistrz z gronem przedstawicieli tamtej
szych urzędów. • W  salinach zwiedzili goście 
wszystkie osobliwości świata podziemnego, gdzie 
w jednej z komór spotkali się z gen. Stunrlem, z 
którym wrócili do Krakowa. Wieczór odbył się 
w salonach Kola literackiego na ceść gości obiad, 
dany przez Syndykat dziennikarzy krakowskich 
i prezydyum miasta

— J. Polaki Korpus W eteranów Wojskowych 
w Podgórzu pod protektoratem generała Józefa 
Hallera urządza dzisiaj w niedziele, jako w rocz
nicę poświęcenia sztandaru, uroczystość woj
skowa.

— Z teatru J . Sic irackiego. Dzisiaj popołudniu 
,,Burmistrz Stylmomju1 i „Cud św. Antoniego" 
Maeietlincka, wieczorem komedyn angielsku Alf. 
Sulro ..Dwie cno ti“ w  poniedziałek teatr za-

| mkniety. We wtorek 11 bm. wznowieire ..Orląt
ka1. którego 55 przedstawień w zeszłym sezonie 
nie wyczerpało powodzenia. Rolę tytułową grać 
będzie jak na premierze p. ł i  .Białkowski. Wiek- 

| szość obsady zeszłorocznej pozostaje bez zmiany.
7.,nowych Ml wystąpią, pp Żmijewska. Kąciek i, 

Modzelewska, Malinowski. Dzialosz, Kaden. i in. 
W przygotowaniu. aktualna komedya K. Wroczyń
skiego ,.Dwie enoly".

— łfiejski 4'Hiti1: Afitrif t Operetka. W niedzielę i 
VI biii. dane będą dwa przedstawień':! operetkowe: 
popołudniu ulubiony ..B.avmt cygański", wieczór 
,.Roccacio“. Ta ostatnia operetka będzie powtó
rzoną w  poniedziałek d ir«  10 bm. Pólety na wtor-

1 kowa premierę opery Gnimoda-: „Fausl" są już 
do nabycia w kasie zamawiań.

?. teo.tra „Bagatela". Dziś popołudniu po raz 
jedenasty \v<Vsola sztuka „ósm a żona Sinobrode
go" W-eezorem ..Kurnik";

Kubietfl, która zahila“ w siedmiu obrazach 
Signey af GarrirJPa, .-.dana będzie po raz pierwszy 
w poniedziałek. Sztuka ’ in obiega tryumfalnie 
wszystkie sceny świata dla niezmiernie interesu
jącej treści, o subtelnym rysunku charakterów 
i psychologicznych konfliktów między kobietą a 
mężczyzną, między miłością a potęgą pieniądza. 
„Kobieta która zabiła** dzięki 'artystycznemu o- 
pracowaniu będzie niewątpliwie wypadkiem se
zonu. a ze względ.11 nn zainteresowanie, jakie obu
dziła, może liczyć na wieli.n ilość przedstawień, 
Główne role są w .rekach lej miarv arlyslów. jak 
pic. Kozłowska, MAlickn, AYcf • i orko i Turski, w i 
całym zaś zespole biorą .udział najlepsze i p ier
wszorzędne siły teatru. Gnly szereg trudnych, pro
blemów inscenizacyjnych został przy użyciu bar
dzo kosztownej wystawy szczęśliwie przez p Wę
gierki' jako reżysera rozwiązane. Ze względu na 
intymny i nastrojowy charakter sztuki dyrekeya 
teatru upraszh TT piihlfoznoąg n nięspóżnianie 
sic,, gdyż wejścia nn widownie z rozpoczęciem 
aktu będą bezwzględnie zamknięte. Początek o go
dzinie 8-ej.

— Z Muzeum fechniezńo-przemyslowego. W 
dniu G bm. odbyto się posiedzenie komisyi Mię). 
Muzeum przemysłowego im. dra A. Baranieckiego 
pod przewodnictwem p. wiceprezydenta Rollego.. 
Między innemi przyjęto program czynności Mu
zeum na rok szkolni 1021-1922.

>— Popularne wykłady % dziedziny nauki 0 sty
lach. Dziś o godzinie 12 w południe w7 sali Mn- j 
zeum przemysłowego- im. dra A. Baranieckiego? I 
Smoleńsk 9, rozpoczyna pro i Stanisłny Jakubów- j 

; ski cyk] popularnych wykładów o stylach.

— Ko&egimn wykładów naukowy.-h (Rynek gł. 
A--B 1. 39), w poniedziałek 10 bm. prof. dr. .1. 
Reiss: Najnowsze prądy w muzyce współczesnej; 
we czwartek IR bm. prof. Uniw. Jag. ar. Adam 
Krzyżanowski: Komunizm u Arystofanesa i Szeks 
ou a , w  scbo'ę 15 hm prof. Uniw. Jag. Ign. 
Chrzanowski: Charakterystyka Odrodzenia i O-
świecenia. Pocz o godz. 7 wiecz.

— „Duchy" na usługach krakowskiej poli
cji. Czytelnicy nasi żywo zachowuje w pa
mięci sensacyjny rabunek wabiw ze złotema 
walutami na szkodę p. Mis tarza z Dobczyc, 
obecnej wartości ponad II milionów mp. Ra
bunek ten popełniony w jasny dzień w poło
wie zeszłego miesiąca w  biurze Jaśkiewiczów 
przy ul. Jagiellońskiej v; Krakowie poruszył

| i zaniepokoił ludność tern więcej, że wszelkie 
i poszukiwania policyi, zmierzające do odzyska 

nia skarbu, były bezskuteczne. Sprawcy się 
znalcźlf i siedzą we więzieniu, a skarbu ani 
śladu. Wobec tego polieya państwowa uciekła 
się do pomocy „św iata duchów 1. Do naszego 
m iasta sprowadzono aż dwa ,,duehy“, a to z 
Krosna i W arszaw y i „duchy“ te porl dzielnem 
Kierowali;'lwem i rzarodziejsłdem tchnieniem 
< udotwórey-im pressaria m iały dokazać cudu 
odkrycia zrabowanego skarbu. „D ucham i" ty 
m i były panna Stasia T  z Krosna, medyum 
telepatyczne i p. Serafina W . z W arszawy. 
P izy pomocy policyi i pod kierunkiem  „m i
strza czarnej magii" p. Kobrzyńskiego odbyto 
z mediami szereg seansów, w toku których 
media te w uśpieniu i na jaw ie reprodukowa
ły przebieg rabunku, wym ieniając sprawców 
i pomocników, podały udział każdego z n-cb,

; nadto podały nawet miejsca, gdzie ukryły 
skarb m iał się znajdować. Polieya zacierała 
już ręce z radości, że przy pomocy „zaświata" 
zdoła jeszcze na tym świecie pcszkedowanema 
zwrócić fortunę. Urządzono w  miejscach wsfea 

| zanyeh przez „duchy" szczegółową rewizyę, 
szukano w stosach worków, m kwiatach, pod 
podłogą i na strychach ukrytego złota. „D u
chy" wydawały nieludzkie jęki, że oto sfcaj& 
już się pojawi, niestety cała ta wypcawa po 
„złote runo4* zakończyła się śaucszctaat f ia 
skiem, bo skarb do tego czasu odnaleśoay nie 
został. Po ndeudałej impresie importowane 
„duchy" znikły, dając aa pożegnanie nadzieję 
policyi i obrabowanemu, że z biegiem czasu 
sprawa się w yjaśni. Cay można im wierzyć?..*

— AH iejsey peskarze. Za lichwę licpusią skaza? 
Urząd walki z  bebwą Annę Szczygieł ku płęć (toa.
aresztu, grzywnę 200Ó nil; i kor.iiska!e 40.500 wŁ 
ja to  kwoty uzyskanej z lichwiarskiej sprzedaży 
tnjiusly. —- Za lichwę zjeniniakami skazani zo
sta li: ŃYojciech Gorczyca na 5 dni aresztu, grzy
wnę 5 tys. mk i konfiskatę 32 tys. mk, "Władysław 
Czekaj nn :{ dni aresztu, grzywnę 5 tys. mk i kon
fiskatę 21.0000 hik, Jan Czerwiec na 3 dni are
sztu, grzywnę 5 tys. mk i konfiskatę 2932 mk, 
Józef GądkiewiCz na 3 dni aresztu, grzywnę 5 tys. 
mk i konfiskatę 4(100 mk, wreszcie Wojciech Ro
galski na 3 dni aresztu, grzywnę 5 tys. mk i kon
fiskatę JuiiO mk. .— Zn lichwę masłem skazano 
Maryę Zagrodzka nn 2 dni aresztu j grzywnę 5 
lys. mk, a Magdalenę Stasiak na 2 dni aresztu, 
grzywnę 3 tys. mk i konfiskatę 3700 mk.

— Chciał za 3 dolarów wziąć 30 dolarów. Wczo
raj na czarnej giełdzie aresztowano Pinkusa Gold 
berga (lat 20) z Knczewa pod Warszawą, który 
usiłował wy mienić banknoi 50-dolarowy. Jak się 
okazało, banknot opiewał w rzeczywistości na 5 
dolarów, sprytny zaś spelrulanl dopisał nadzwy
czaj zgrabnie do piątki... tylko jedno zero. Na
bywca okazał się jednak lepszym znawcą dola
rów i oddał Goldbergenł w ręce jiolieyl.

— Sprytny oszust. Polieyn krakowska areszto
wała Antoniego Lawasa J. 23, czeladnika rzeźni- 
ckiego z Krowodrzy, kióry wyłudził od f.eonii 
Zakrzewskiej 50 lys. mk pod pozorem dostarcze
nia jej za tę kwotę siana. Po upływie kilku tygo
dni Zakrzewska rozpoznała na ulicy oszusta i spo 
wodowała jego aresztowanie. Raw as zdołał w raię 
dzyezasie wyłudzoną kwotę pizetrwouić,

— Włamanie. Do mieszkania p. Zofii Ryniak, 
zamieszkałej przy ul. Basztowej 4, włamali a ę  
onegdaj nieznani sprawcy i splądrowawszy po-
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Łoje skrudh kapy nu ióżka, łńeŁutnę, gwderobę,
Szkoda, jaką poniosła p. Ryniak, wynosi 200.000 
marek.

■— Amator spirytusu. Policy a aresztowała Woj 
cecha Krańskiego (lat 18), znanego złodzieja, któ
ry  na szkodę szynka i za Mojżesza W isdm itzera 
przy ul. Grzegórzeckiej 31 skradł gąsior z 20 li
tram i spirytusu wartości 00 tys. mk.

— Młodociany kieszonkowiec. Wczoraj w polu 
dnie znany kieszonkowiec Józef Jeziorek (l«t 11) 
w yrw ał p. Eugenii Kie z ręki książeczkę, w któ
rej znajdowało się 5200 mk i począł uciekać Pu, 
bliezność przychwyciła młodego kieszonkowca 1 
oddała go posterunkowemu. Pieniądze odebrano.

— Auta szaleją. Wczoraj popołudniu samochód 
najechał na ul. Straszewskiego na starszą kobietę 
nieznanego nazwiska. Zawezwany lekarz pogoto
w ia stwierdził u nieszczęśliwej w strząs mózgu. 
W stanie groźnym przewijRono ofiarę kaw aler
skiej jazdy samochodowej do szpitala św. Ła
zarza.

Kupuję po najwyższych cenach złoto, p laty
nę, srebro, brylanty, perły oraz wszelka biżu- 
teryę. Przyjm uje także do komisowej sprzeda
ży. Kupuję zęby sztuczne, płacąc za sztukę 50 
do 200 marek. Zakład zegarm istrzowsko-jubi
lerski Józefa Cyankiewicza, Kraków, Sławko
wska 1. 1403

-o-o-
REPBRTUAR TEATRU M i  SŁOWACKIEGO

Niedziela pop.: ,,Burmistrz Stylmondu” i „Cud 
tw . Antoniego"; więcz : „Dwie cnoty”.

TEATR MIEJSKI: OPERA I OPERETKA
Niedziela pop.: „Baron cygański"; wieczorem: 

„Boccacio”.

REPERTUAR TEATRU „BAGATELA”: 
Niedziela: „Ósma żona Sinobrodego” ; wiacz • 

„K urnik”.

REPERTUAR OPERETKI W NeWGaClACH
Niedziela pop.: „G rigri”; wiedz.: „Taniec

. » — o o-

f i ą H  s a d o w e ! .
DYREKTOR MONOPOLU TYTONIOWEGO 

PRZED SĄDEM.
Dfflś sąd okręgowy warszawski przystępuje do 

sądzenia sprawy generalnego dyrektora monopolu 
tytuniowega, dra Karoła Seeligera, oskarżonego 
O nadużycie władzy służbowej przez mylną kulku- 
lacyę ceny sprzedażnej papierosów, skutkiem cze
go skarb państwa ponieść miął straty, wynoszące 
Z górą 36 milionów mk. — przez bezprawne wy^ 
dawanie „prób” tytuniowych, deputatów' itp.

Rozprawie przewodniczyć będzie sędzia Jawo
rowski, oskarżenie popiera prokurator Wójcicki, 
obronę zaś wnosi dr. Hofrnokl-Ostrowski.

W imieniu skarbu państwa akcyę cywilną po
pierać będzie delegat prokuraloryi generalnej.

Wśród świadków powołanych przez obronę, fi
gurują.: b. minister skarbu W ładysław Grabski, 
nowo mianowany wiceminister, dr. Mikułecki, wi
ceminister dr. Weinfeld, dyrektor monopolu dr. 
Zakrzewski, adw. Szenwald i inni. W charakterze 
rzeczoznawców: pp. Czesław Ryb ński, dyr. P. K. 
K .P. i prezes związku buchalterów, p Henryk 
Sachs.

Rozprawy potrwają 3 dni.
-o -o -

Z kraju.
MiltOnówka. W dzisiejszem ciągnieniu mllic- 

nówki wylosowano numer 12239096.
Konfiskata. Z rozporządzenia komisarza rządu 

na miasto stoł. W arszawę, obłożono aresztem Nr. 
8 z datą 9 października czasopisma tygodniowe
go pod nazwą „W alka Robotnicza”.

Komisya dla badania wzrostu kosztów utrzy
mania, złoona z przedstawcieli rządu, organiza- 
cyi przemysłowców i organizacyl robotniczych, 
na posiedzeniu swem w dniu 7 bm. ustaliła, ii  w 
miesięcu wrześniu w porównaniu z  miesiącem 
sierpniem kosztu utrzymania rodziny pracowni
czej, złożonej z 4 osób, nie otrzymującej deputa
tów  ̂ zwiększyły się O

fóziEl ęa sg o d a rc g y .
Import c Polski do Wioch. Ministerstwo prze

mysłu i handlu w W arszawie otrzymało wiado
mość, że rząd wioski w drodize wyjątku dopuścił 
do importu z Polski pewne ilości następujących 
towarów: wyroby perfumeryjne i mydła pachną
ce, koronki, tiule i tkaniny haftowane lniane, ba
wełniane, wełniane, jedwabne i dywany wełnia
ne, meble, ramy i .nne wyroby z drzewa, wyroby 
ze skóry, kapelusze damskie, wódki i likiery, wy
roby szklarskie, pióra ozdobne, naturalne i prze
rabiane.

O bliższe informacys należy się zwracać do po
selstwa polskiego w Rzymie, radcy handlowego 
Mikulskiego (Rzym, Piazza di Spagna Nr. 20), 
który poinformuje o wymaganiach rynku wło
skiego i wskaże adresy poważniejszych odbior
ców włoskich.

Targ lyoństi. Ofieyalna inauguracya jesiennego 
targu łyońskiego odbyła się w dniu 2 bm.

Obieg banknotów w Czeoho-glowaeyi. Wkońcu 
września rb. krążyło w Czecho-Slowacyi o 772109 
kor. 48 h. banknotów mniej, niż przewiduje usta
wa. Ogółem było w Czeęho-Słowacy i w obiegu 
banknotów na sumę 11138974081 kor. 75 hal.■ u _ y, „■}.

M © t @ w ® § s l ®  g j E e f ć J © w © D
<££ął«la W K?ssaw8 too z  8  Esss* Dolary Stanów

kupno 395. Funty szterllngi got. tracz. 220C0—20750 
sprzedaż 207.) 0, kupno 20125, czeki tran*. 2 0 5 0 210C0 
Belgia got. tranz 460, 402*50. N. Jork czek! traz. 5875. 
5750. Maiki niem. got. tracz. 4115—43, sprzedaż 40 
kupno 41 76. Korony austr. czeki tranz. 180. sprzedaż 
]80, kupno ITC’50.

Kursę etawis w Bortinle a etols 8  fet. m.s
Amsterdam 3996—, Antwwpja.- . Heisicgfors

]'i8'35—, V. iochy 457-—, Londyn 407—. Nowy York 
i‘i2-87— Paryż 8Ł0‘1C, Szwajcaria 21S7'50, Hiszpania 
i620'ż5, stemplowane wiedeńskie 6ó8 Praga lbO’45. 
Budapeszt 1803.

Kursu stawi* ut Suryclm 8 fam. jL.)» Berlin 
4'56— (7 bm. 4 40—), N.Jork 563 (565), Londyn 2128 
(21-33), Medyolan £2-i/3 (22fS0), Bruksela 40 03
Praga 6--------(5-95), Budapeszt 0'85— (0-82), Zagrzeb
2-30 (z-30—), Bukareszt •— ( *----- ), W sru se tó a  0*12
^**83), Wiedeń 0-51 (0‘28—). Austr. siempl. 0 20 (0 231. 
Paryż 40-70 (4ir80l.

T E L E G R A M Y .

LKiatsa t e
Wiedeń. PAT. W  sprawie likwidącyi banku j 

austro-węgierskiego wyjedzie do W arszawy 
trzech likwidatorów Ijanku austro-węgierskie
go wraz z by lym m inistrem  sl.arhu d r Biliń- 1 
skim.

ln u  h iteaiiJtl! nsyjiit-miltlcli
W arszawa. (E . E .) Prowadzone w W ar

szawie od kilku tygodni rokowania rum uńsko- 
rosyjskie zostały chwilowo zawieszone. Powo
dem tego jest fakt, iż K arachan poruszył w 
czasie obrad szereg spraw nieprzewidzianych j 
ich programem, wobec czego przedstawiciel 
Rum unii musiał udać się do Bukaresztu po 
nowe wskazówki.

€ 1  f ó e s y i *
Bruksela. PAT. (Hayas). Na posiedzeniu mię

dzynarodowej kenferencyi dla sprawy niesienia 
pomocy Rosyi omawiano kweslyę kredytów, ja
kich ewentualnie należałoby zażądać ocl paszcze 
gółnycb państw na pomoc. Wszyscy delegaci w y
rażali przekonanie, że w akeyi pomocy należy 
uchylić względy polityczne i jedynie rei humani
tarny powinien być motywem działania. Wielu de
legatów wskazywało, że pznanie dawnych dłu
gów rosyjskich przez rząd sowiecki powinno po
przedzić udzielenie sowietom kredytów.

H i  p i i  iffiiśw ł p M r i
M. Warszawa. (Telefonem). Z Żyrardowa 

donoszą: Dziś olbrzymi pożar zniszczy! żyrar
dowskie zakłady fabryczne. Szkoda wynosi 
około 100 milionów.

i r i p i i e f s k l e .
Londyn. PAT. (Havas). Dzienniki przypu

szczają, że rokowania w kwestyi irlandzkie} 
mogą się przeciągnąć do Bożego Narodzenia.

Londyn. PAT. (IIavus). Dziś wieczorem 
przybyła tu  delegacya irlandzka.

Horsea. PAT. Radio. Rada gabinetowa za
decydowała, by 8 delegatów Anglii wzięło 
udział w konferencyi irlandzkiej. Są niemi: fił* 
George, Chamberlain, lord Birkenheal, Chur
chill, sir W orthilton Ewans, sir Hamer, Creeo- 
word i sir Gordon Hewitt. Konferencya będzie 
otw arta w rezydencji premiera.

Londyn. PAT. (Reuter). „D aily C hronicie' 
donosi, że de Valera oświadczy! deputacyi Jee 
dnej miejscowości północnej Irlandyi, iż jt* t 
przeciwny podziałowi Irlandyi, podział bo* 
wiem zaostrzyłby stosunki wewnętrzne.

Ptzntiswnia i  tipfnni ramMtt.
Poldhu. PAT. Radio. Ogłoszono definitywnie,

że Lloyd George nie weźmie udziału w konfęreot 
cyi waszyngtońskiej.

Poldhu. PAT. Radio. Senator Pearse został wy
brany reprezentantem Australii na konfereiwyą 
waszyngtońską.

Lizbona. PAT. Havas Baretto został zamiano
wany reprezentantem Portugalii na konferencję 
waszyngtońską.

Nowy Jork. PAT. (Teł. Comk.) Finansista ame* 
rykański Ńorris oświadczył, że kraje europejskie 
są Winne Ameryce ponad 10 miliardów dolarów. 
Długi państw sprzymierzonych wynoszą do 4 mi
liardów Ń orris oświadczył, że byłoby korzyst- 
niejszem dla Ameryki, gdyby raczej zrezygno
wała z zapłaty długu, aniżeli miałaby narażać Eu
ropę na niehezpiec-zeńiswo bankructwa, a tero sa
mem siebie na utratę rynku zbytu.

i ii
1 &
s » R

SI *  i
NADESŁANE.

Podziękowanie.
W P, Drowi A. Laubow l w Podgórzu zy 

w y leczen ie  nasze j w nu czk i z ciężk ie j choroba 
se rd eczn ie  d z ięk u ją  2094 D aaz% © r«w ie.

S i m S i f s ®  i z r a e l .  w
poszukuje

nauct^eSeia r&lśgiś mojzaszewej
dia szkó! Średnich. — Podania wraz z świadectwami 
wnosić należy przez dziennik podawczv Gmiaz zraei. 
w Krakowie." 1722 Prażydyira CirJay iu-toL

K & i s k u t a c z i i i e j s z y  
a r a d e f c  & r x a c h i f k &

©SlSŁheiliU i wy
it i* jr .6 t ł i  swfc<ai£!tv(it-ł4sa«{ (a n s u d ij ,  

łsrake.«7i sjfctjfiw, zttrau in t iia r .ie  t t. (u

: :  P I E U 1 K I  S t t . h t W 0 R C 2 E  l i
wyr. Lab. Farm. „A js. KOWAlŁK5“  w V7arszawie

hlOLJWk 1.
Lkis^ek i ujatóaia się Ini f.®^>e a - s i».*.g© kisikona-

Ząduc w aplelracłt i składach apteęzcy&h.

£ftRa „Jem Kieur
„uue ze swej dobroci świeczniki w gziGsakach 

kawowych, palące ale pod gwarancją 28 goda., 
z marką ochronną ,,2f<*SikOWi9>.k dostarwą

już w każdej ilości 1689

M a  sjińt« iteiaittisti iSMOWlif
w Krukowle-Podlgórzu, ul, S tcrou toslow a S»

Pciłisważ napotyka się wyroby iiche, oaszym 
świecznikom podralpans, prosimy zwracać baczną 
uwagę na markę ochronna „ i i r o k a w i a k 4!

Ii
i E i n i { ~ n m
kupuję.
do granicy 
nowych

i
Gterty poważne, z ceną franco 

moich wagonach <

183 Stan
przesil 
d (Jeni

lać: „Coc 
ewe Suia

Cas-
1691,
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Nr. 207 N O W Y  S f l f .'•itr.

BANK HANDLOWY w WARSZAWIEi
OPDZ3AŁ krakow

przenosi swole biura z ulicy Wiitnej L. 3

do nowego iokaiu w ..Pałacu Spiskim
Rynek Główny L. 34, II. p.

z dniem 10-so października 1921 roku

i m

A i

W inda elektryczna dla użytku P. t .  Klienteli. Kra telefon ów 3209 I 1393.

Plusze, aksamity, ve]oux-chiffony na płaszcze i su
knie, crepe de eliine, crepe Georgetty, jako też 
suknie, szlafroki jedwabne, wełniane, etamiuowt 
oraz wykwintna bielizna.—Wielki wybór. Ceny umiai- 
>: kowane. — Sprzedaj hurtów na i częściowa.

Gstaiiiic nowości poleca; 661
P P M  T t » W A R O W Y

BENNO BRETTNER
KRAKÓW, Rynek główny 13.

Óztatnie specy&lne modele paryskie kapeluszy dam- 
skłuli. Kierowniczka Felicya Lipschiitz-Bretlucr.

■ H & W Ą

Ż A R Ó W K I

Dbajcie o czystość poiUie- 
j szkań i zdrowie rodziny

Phiskwy roznoszą choroby — tępcie je

PLUSKINEM*
Pchły, karakony i szwaby niszczy meoaweóUe

„WIRiblN"
lai«ti lin. „Fenomen” iHii*. I w  h

„TUNGSRAM"
aa 65, 110, 120, 150 180 i 220 voll 
po cenach fabrycznych poleca

fi. ilLHEli,
1662 ul. Graniczna 4. Tel. 74-36,

, t< .s .z jg j2 t4  a * *

Bardzo korzystnie óo sprse. 
dania eą moje nieruchomo
ści w mieście powiat, i po- 

______________________ ^ranicznem wPozneftakiw -
1) duża nieruchomość narożna położona ppy .ryoktt, 

w której znajdują się; skład towarów kokrniałnych 
i delikatesów, skład wyrobów złotych, raagasyn towa
rów białych, wełnianych i restauraeya

2) nieruchomość znajdująca się na głównej oBzy 
w śródmieściu z dużym i modnie urządzonym składem 
lewarów żelaznych i sprzedażą maszyn, jak lów oht

składem obuwia. — Wszystkie te interesy są starami
dnbiwii egzysteneyami i częściowo do przyjęcia 

wraz i rt-zkaniem. Wartość każdego objektu okuło 
■2500 dolarów. Informacyi udziela każdego ffteon 
H. i i te in e l, K ę p n o , R o z n a ftsk ło . MBA

dla P-zń i Panów 165'i

l iG B i S p e d y c y j n y  I K o m i s o w y

99SpadopolAA

Ska z ogr. odp.
Centrala: Kraków, Florjańska 25.
1719 T e le fo n  2 0 1 7 .

Oddział w e Lwowie, Mochnackiego 6.
Zastępstwa w e wszystkich  

pogranicznych i portowych stacjach.
Stały racłt z b U r o w y  W iiieć-Hrakow  i Kraków lwów.
Przewóz mebli pat. wozami meblowymi. 

Oclenia.
Składy tow arow e i piw nice tranzytow e.

CYK0RJĘ
po cenach konkurencyjnych 
w każdej ilości poleca D/H

s: €cwy najprzystępniejszeI $YJII1K$ŁAW IONMS

MAURYCY GiESER
i& ra k ó w , F lo r y a ń s k a  3 6 ,  3. p .  na praw o

. . ’ poleca gotowe płaizeze damskie w wielkim wyborze
materyały na kostyumy i ubrania męskie oryginalne
angielskie i krajowe na składzie. — Pierwszorzędne
wykonanie według najnowszych modeli, wszelkich

robót damskich jakoteż i męskich.

-j.y ■■. ' •• ,:c; ■' 1

Surówki
o d i e w n i n e j  t w a r te n o w s k te ji ,  gwaranto
wanei analizy l e p s s e j  I taA szeJ osi c z e s k ie j

l l o l l ó w  m a r t e n o w s k i c h
tewelayth wyuitriw d o s ta r c z a  n a ty c h m ia s t

&& Spółka z ogran. odpow 
dla handlu surowcami

. hutniczymi9 9 G uszli
T elefon  N r. 27 Będzin

Kupuje wagonowo wszelkie ilości i: ■

ielaza starego i metali

i

Ptyiwe aluminium.
Płyn srebrnobaiwny, raz jeden w etanie zimnym 

przeciągnięty chroni żelazo od rdzy, zdobi 
srebrnym połyskiem i pokrywa bezwa

runkowo każdą powłokę i każdy 
materyał.

Schnie natychmiastI
1 kg starczy na około 20 metrów kwadratowych 

powierzchni.
W y t r z y m a ł o ś ć  a b s o l u t n a

na wszelkie wpływy atmosferyczne, na działanie 
wody, żar a czerwonego i zimna.

N a jta ń sza , n a jtrw a ls za  
i najodpowiedniejsza

powłoka na piece wszelkiego rodzaju, przewody 
parowe, maszyny, cylindry motorowe, kraty, 

poręcze, parkany i t  p. wyroby z że
laza i blachy.

D o s t a w a  n a t y c h m i a s t o w a .
Próbny flakon 300 Mp.

W i t a  mitel aa P ils k i Mmi i I M ?  
ln*.Paw@ł &@sfer» Kraków

R y n e k  L. * ‘

W A R S Z A W A ,  N o w y - S w i a t  5 7 .
T el. 1 7 8 -3 6  i 287*25 1681

M il l i i

14. 1517

Ogłoszenia do pierwszej ogólnej książki adresowej dla 
handlu, przemysłu i finansów Wołynia oraz Kresów 
14-45 Wschodnich p. t :

Informator „Wołyń", Równo
przyjmuje wyłącznie nu Kraków i okolicą:

Biura mad  1  W i t t ,  K o k fw , t i t a  Mmw tla L. 11.

<*

C Z E K O L A D Y

W Y R O B Y  C Z E K O L A D O W E

i  C O K lE R N tC Z E

poieett P . T . K u p o o n

HRBIOHM0 JHUETIUT
K raków , S to la rs k a  13* I8K



iSroisog lim iil
Zdolny i i E l i f  H 5 S
tn ie j w dsfilg towarowym, Po
siada yrłękasą praktykę i wyż
sze wykszlaJcenio. — Łaskawa 
aęło«z«uia pod „BneiiaUer* dc 
AdSL. N. Dz. 2092
Uficdonka Po*2tłkui« p«y t̂ei.
ułCU ^il& u roU aiaie żyd., RehUid- 

iwgo umeblowanego pokoju 
k u ży c iem  łaz ien k i, ew ^nt. w rax 
x ca;u aj ut_rz\ jn  ii ieni. Zgiosae- 
nśa p rzy jm u je  J u iu s z  Feiw el, id. Fioiy auska 28. 2096

Lityl
do Ad. a. Di. ’iar-,1. L.'

m n % s s f i g i j £ -
Maks Bohrer, Kf«ków, ni, Fio;
iyari*ka 87.  2079

M ila  lal iiBdśsła
poszukuje się do 2 chłop
ców z J. i VI. gimu. na 
kilka godz. popoł. w za
mian za całe utrzymanie 
Język hebr wymagany. 
Zgłoszenia pod Energicz
ny* do Ad, N. Dz. 2092

p ra k ty k a n ta
przyjmie zaraz m a g a s y n  mobSi

H . Płeszewthi, KrakóWi S i e i w  4.
1710 T elefon  U h l .

Parowa fabryka
c i a s t  I  c u k r ó w

Stanisław  Gyy®ui w talara
zawiadamia swych odbiorców, że t&bryka 
jest częściow o w ruchu. — W yrabia się 
biszkopty, makaroniki, ciastka deserow e, 
mjcaowniki, marmeladę śliwkow ą i ja* 
błeczną. 1728

W le d k a  t©  p e t ą g a !
Ważne tóSća inteligent nef mlec&te i  s? \ 

o r i f t i i & l s i f l e t b j  I h a n d l o w e j  
J a k o t e ż  m ł o d y c h  k K p t ó u .

Nauczyciel szkoły powszechnej i handlowej 
i  unlwtnsyteekiem wykształceniem urządza kurs 
nauki z ograniczoną ilością uczniów z następują
cym progr.unem:

1) Język polski, literatura, stylistyka i korsspen 
diacy a bendłowa.

2) Język niemiecki, literatura, stylistyka i ko- 
responaecya handlowa.

Z) Zarys hlstoryi Iiloaom (psyche logia i lcgikaj.
4) Matematyka w zastosowaniu praktycznem.
E) Nauka •  handłn.
6) Ekonomia społeczna w zarysie
7) Geografia handlowa.
Dla piszący eh na maszynie ćwiczenia uiuiżli- j 

wrono. — Zgłoszenia przyjmuje się codziennie mię
dzy godz. 7—8 wieez. przy ul. S e b z s f s a n a  3 3 , 
lt p .  wprost schodów.

N a p re w is c y l  n a u k a  l l i i e w n a .
D la  ^ < iM u  k u r s  o so b p ty . 16S3

ESROGIM
tuideszły i są do nabycia w paitjuch w ię

kszych u firmy
N. GRONSZPAN, Kraków,
2027 ulica Jósafa  4. £.
Detailiezna sprzedaż rozpocznie się 5 października 1921.

t  » PAEAiON
NIEZRÓWNANEJ DOBROCI 
OBCASY CUMOWE 
ELASTYCZNE 
TRWAŁE 
TANIE

G Ł O W N A  R E P R E Z E N T A S Y A

POLSKIE TOWARZYSTWO HANDLU MIĘDZYNARODOWEGO

„ M U N D U S "
Lpółka z ogm aiczohą odpowiecizinlncścią

WARSZAWA, H&rtensja far* Telefon Nr. 3*5.
1657 Wyłączni reprezentanci aa m iasta prowincycitóJbc poszukjwani,

,Sfath Amenu* Mojżesza Ratba w ję* 
zyku polskim i niemieckim. W ydanie 
w półpłótcie . . . . .  Mp. 200 

,. Almanach żydowski" Z. F. Finkel-
s t e in a .............................................Mp. 50
W ydanie na lepszym papierze Mp. 70 

, M o n a k M i e s i ę c z n i k  młodzieży żyd.
Rocznik XIII...............................Mp. 100

f^Moriah*. Rok XIV., zeszyt 1 (z powodu 
przewrotu dotąd w Polsce nieznany

Mp. 10
„Baęzomer". Rocznik I. (nieopr.) Mp. 200 
„Haszorcer". Rok II., zeszyt 1 (dotąd 

w Polsce nieznany) . . . Mp. 10
„Żydowskie problemy gospodarcze w Ga

licy i “ Tenenbauma . . . Mp. S0
— w o p r a w i e .............................  Mp, 40
i Szypper: „Żydzi polsko-litewscy a Pa

lestyna" ....................................... Mp. 20

Administracja „Haszoi&er*
1276 W IE D E Ń  I .

W S e s f i n o e F E t r a s s ©  3 .

Smar do wozów
zm ydlcny, przedwojennej jakości 
wagonowo i detailicznie dostarcza

Fflrtfi jrzeiwiif̂  t e M

w  D r o h o b y c z u

Zyd. robotników w Polsce 
0 ó e i x i o £  w  I C r & h o w i e

urzęduje od dnia 15 września 1921 i. 
przy ui. Kraków skiej 41 „ZIIW?

od 3—5 popołudniu.
Zadaniem związku emigracyjnego jest slai. 
nie się o wszelkie potrzebne dokumenta a n 
się x tem łączy załatwianie wszelkich forami 
naści, ułatwienie wyjazdu z kraju, ostrze 
ganię przed oszustami i ajentami nielegal 
nyml i towarzyszenie emigrantem aż t i 

miejsca przeznaczeniu.
Centrala: W a rs z a w a , l g *SA<o 3 t . 

PrezyŁ Contr. Zarsądn:
Dr. S lU tr iu t,

3062
Dr, Kiuk, Tr. Szrner, Dr.

M. Mnndelaherg.

najlepszej jakoóc: 
dostarcza w de-HYDŁAH

H F  ATwolnych ilościach

hurtownie ^
Fabryka tłuszczów jadalnych i wyrobów chemicznych

Spółka z m. odnow. K r a k ó w - D ą b n i k l .
Zdolni zastępcy na prewincyi poszukiwani.

, p ^ w iM iy g a
INIEPRZEMAKAUN

' N A R I K
( i m p r e g n o w a n e  l  s u m o w a n e )

TORF ODANSU

(w Manchesterze)
S T A Ł E  N A  S K & A D Z J I .  

SKŁADY m m YCZNE.

i „ATLAS"
W R r $ E a W & ,  S i G ł S a Ó S k i e  23*

PRASOWANY 207
maszynowy, nadający się wyśmienicie do opalu 
pokojowego, kaloryferów i do przemysłu, siła 
kaloryczna do 26CO, popiołu tw.c — na apize-a 
wagonowo po Mkp. 72.000 — za 10.000 kg. loko 

wagon Poznań.
Riurc zamówień: P .  E L L E N E E R G ,

hurtowni sprzedał węgla 
K ra S td w tH e ie l K ra k o w sk i, d r s w l N r. 2 5 .

można przez jedyne w Polsce pismo „FutnaA11 
Rtdań yŁ Kraków, Rynek gŁ L. 11.

Nr. 22 do nabycia we wszystk eh kieskach, ageii- 
cyach pism i na s tacy ach kolejowych. 1242

tłąkladea ^  Wyd^ymiCM}. Red. satou Dc. Igo. Schwarzbnrt. Red. odpww.; Mafcn Feldman Nowa Drukarnia DrUmnUrown, uL O t a u t o w l  t


